Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


ZN A 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Miesięcznie z odbiorem na 
miejscu zł, 2.25. Z odnosze- 
niem do domu zł. 3.00. Z prze- 
syłką pocztową zł. 3.00. Zagra- 
nicą zł. 5.— Cena pojedynczego 
nunieru u sprzedawców gr. 10. 


CZĘ 


Cena numeru (0 or. 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tek- 
stem 40 gr. za wiersz mm. na- 
desłane i w tekście 30 gr., za 
tekstem 20 gr., — tabelaryczne 
500/, drożej, zagraniczne 100*/,. 
Drobne ogłoszenia 10 gr. za 
wyraz. -- Najmniejsze 1 złoty. 
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Dziennik polityczny, społeczny | literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powlatu 
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` Częstochowa, Środa 


roku. 


Na grzeczności nikt nie traci. 


Zaledwie kilka numerów „Slowa Czę- 
stochowskiego* wyszło z pod prasy i do- 
stało się do rąk społeczeństwa, zaledwie 
zdążyliśmy postawić pierwsze kroki, jako 
wydawnictwo, a już z wielu stron nadcho- 
dzą do nas listy, w których Szanowni Czy- 
telnicy, powołując się na naszą zapowiedź, 
wudług której każdy, kto chce odezwać się 
w sprawie słusznej, może zabierać głos na 
łamach „Słowa Częstochowskiego", nadsy- 
łają nam materjał, dotyczący najprzeróżniej- 
szych zagadnień w mieście. 

Nie wszystkie głosy można podać do 
wiadomości ogółu w tem brzmieniu, w ja- 
kiem zostały nam nadesłane, bowiem nie 
chcemy jątrzyć, lecz przeciwnie — przyczy- 
niać się do naprawy zła i walczyć z nadu- 
życiami na drodze parlamentarnej, za po- 
mocą słowa drukowanego, pragniema rze- 
czowo, spokojnie omawiać te zagadnienia, 
którym dotąd na gruncie tutejszym mało 
lub wcale nie poświęcano miejsca. 

Dziś wypada nam zająć się sposobem 
traktowania interesantów przez, niektórych 
urzędników w tym lub owym urzędzie. Na 
ten właśnie temat otrzymaliśmy wiele ko- 
respondencji z miasta, z prośbą o porusze- 
nie tej sprawy, korespondencje te pocho- 
dzą od osób, które — że się tak wyrazimy 
—na własnej skórze doświadczyły niegrze 
czności niektórych urzędników. Ponieważ 
"piszący te-słowa' doświadczył tego również 
osobiście, przeto nie od rzeczy będzie o- 


mówić z grubsza w niniejszym artykule tę 


bolączkę, przez co uważamy, iż uda się 
istniejące dotąd braki usunąć dla dobra 
społeczeństwa, jak niemniej dla dobra tego 
lub innego urzędu. 

Stare, a mądre przysłowie mówi: „na 
grzeczności nikt nie traci*. Jeżeli np. u- 
rzędnik, załatwiający sprawę interesanta, 
potraktuje go uprzejmie, interesant niewąt- 
pliwie z szacunkiem odnosić się będzie do 
samego urzędu i z życzliwością do danego 
urzędnika. 

Wśród listów, jakie do naszej redakcji 

nadeszły, najwięcej znajduje się takich, w 
których poruszany jest niewłaściwy sposób 
traktowania interesantów przez niektórych 
urzędników wydziału podatkowego magi- 
stratu i wogóle skarbowości. Gdybyśmy 
mieli wszystko to opublikować, niewątpli- 
wie wywiązałaby się na ten temat bardzo 
namiętna polemika, która jednakże nie do- 
prowadziłaby do pożądanego wyniku, a 
sprawie samej mogłaby tylko zaszkodzić i 
wytworzyć przepaść pomiędzy społeczeń- 
stwem a niektórymi urzędnikami, niezdają- 
cymi sobie sprawy z tego, co czynią. 
_ _ Zdarza się często, że ktoś, który dawno 
już opłacił podatki, otrzymuje nowy nakaz 
płatności, a bywa nawet i tak, że odrazu 
przychodzi  sekwestrator, dokonywa 
zwanego zajęcia sprzętów za rzekomo nie- 
zapłacony podatek. Zastraszony tem płatnik 
który narazie nie mógł się wykazać kwi- 
tem, po odszukaniu tegoż, udaje się do u- 
rzędu we własnej obronie. Tam, czekając 
zbyt długo na swą kolej, dociera wreszcie 
do właściwego urzędnika, ten zaś odsyła 
interesanta dalej, skąd jeszcze dalej, znów 
z powrotem i po niesłychanie uciążliwych 
staraniach, ze strony interesanta, a spraw- 
dzeniu ze strony urzędnika, pozwalającego 
sobie nieraz na niewłaściwe uwagi, mówi 
«się interesantowi: „załatwione, może pan 
odejść“. 

Niedokładności takie zachodzą dość 
często, a zachodzić nie powinny, na to bo- 
wiem istnieje aparat urzędniczy, aby dzia” 
łał sprawnie, zamiast niepokoić podatnika. 
W takich razach nie wystarczy stereotypo- 


' we powiedzenie, że interesant może odejść, 
' należy—jak to jest na Zachodzie — na wy- 


padek niedokładności, spowodowanej przez 


urząd, przynajmniej grzecznie potraktować 
interesanta, który wskutek „nieuwagi” u- 


rzędnika, narażony jest na stratę czasu, a 
Często na stratę materjalną, gdyż pozosta- 


tak - 


wić musi wszelką pracę, byle załatwić 
sprawę z podatkami, w obawie, że ta „nie- 
uwaga“ urzędnika może interesanta nara- 
zić na licytację, boć i takie przykre na- 
stępstwa niedokładności urzędniczej moga 
się odbić na skórze interesanta. 

Takich właśnie niedokładności, takiej 
„nieuwagi“ należy w urzędach pod każdym 
względem unikać, w urzędach wszystko 
musi iść sprawnie, niedokładności zaś wy- 
wołują tylko niepotrzebne rozgoryczenie i 
sarkanie na sposób urzędowania tego lub 
owego pana, który niezbyt trudził się o 
dokładność w swoim dziale urzędowania. 
Zanim urząd postanowi płatnikowi wysłać 
sekwestratora, powinien dokładnie, może 
nawet kilkakroć przy pomocy innych urzęd- 
ników, mających styczność z tą sprawą, 
we ea ją dokładnie, bo nie są to błaho- 
stki. 

Wiele też głosów z pośród czytelników 
naszych idzie w tym kierunku, że intere- 
sant, załatwiając daną sprawę, pokornie 
stać musi przed panem urzędnikiem, ten 
zaś siedzi sobie wygodnie, niewiele przej- 
mując się interesantem. ; 

Otóż i w tym względzie konieczną jest 
zmiana: traktowanie uprzejme ze strony u- 
rzędnika uważamy za naczelny obowiązek 
tegoż, — dla interesantów zaś powinny się 
znależć krzesła lub ławki, gdyż nikt nie 
jest. niewolnikiem urzędu i ma prawo być 
potraktowanem po obywatelsku. Jeżeli np. 
władze pruskie w urzędach starały się o 
jednakową uprzejmość wobec wszystkich 
interesantów, to tembardziej na tę uprzej- 
mość powinna się zdobyć władza. polska w 
stosunku do swych obywateli. Wydatek na 
zakup kilku krzeseł w danym urzędzie nie 
pociągnie za sobą większych sum, a dro- 
bny ten na pozór szczegół może zaprowa- 
dzić korzystną zmianę w stosunku do trak- 
towania interesanta przez urzędnika. 

Załatwianie spraw w głównym urzędzie 
pocztowym nie należy tąkże do przyjemno- 
ści, przedewszystkiem dlatego, że pomie- 
szczenie to nie odpowiada pod żadnym 
względem ruchowi, jaki się tam przesuwa 
przez cały dzień. Życzeniem przeto lwiej 
większości mieszkańców Częstochowy jest, 
aby jaknajprędzej otwarty został gmach po- 
cztowy przy ulicy Śląskiej, gdzie jest u- 
względnione wszystko, co dotyczy nowo- 
czesnego załatwiania interesantów przez 
pocztę. Wyrażamy nadzieję, że odnońne 
władze mają na uwadze istniejące braku w 
budynku, gdzie dotąd mieści się główny u- 
rząd pocztowy i zmierzają do rychłego u- 
ruchomienia poczty w nowym gmachu. 

Nie należy jednakże bynajmniej pochwa- 
lać sposobu urzędowania niektórych urzęd- 
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ników pocztowych, ptórzy, paląc papierosy 
w godzinach urzędowych, przez okienka 
buchają dymem na interesantów, a często 
traktują ich niewłaściwie. Przedewszyst- 
kiem ziemie byłego zaboru pruskiego po- 
winny być w tym względzie przykładem, 
tam bowiem urzędnik, będący na służbie, 
nigdy nie odważy się zapalić papierosa, u- 
ważając, iż tym sposobem przeszkadzałby 
sobie w urzędowaniu, krywdziłby skarb 
państwa, gdyż praca jego stałaby się mniej 
wydajną, oraz lekceważyłby sobie intere- 
santa, którego znów tabliczki, umieszczone 
we wszystkich ubikacjach przed okienkami, 
ostrzegają, że palić nie wolno. 

Ten piękny zwyczaj ze Śląska, z Po- 
znańskiego lub Pomorza warto przeszcze- 
pić na grunt tutejszy, a napewno ustaną 
szemrania i urząd sam zyska na tem dość 
znacznie, bowiem urzędnik, który dziś pali 
namiętnie w godzinąch urzędowania, stanie 
się bardziej obowiązkowym i niewątpliwie 
bardziej uprzejmie odnosić się będzie do 
interesanta. 

Uprzytomnijmy sobie, że władze naczel- 
ne kładą nacisk na konieczność obowiąz- 
kowości w urzędowaniu i uprzejmości w 
traktowaniu interesantów. 

Od kilkunastu osób otrzymujemy uwa- 
gi, że w pewnych urzędach, traktowanych 
zresztą jako zawód wolny, interesanci, 
przyjeżdżający najczęściej ze wsi, trakto- 
wani są zazwyczaj niezbyt uprzejmie, a co 
najgorsze — za swoje pieniądze — muszą 
wyczekiwać nieraz godzinami w poczekalni 
zupelnie nieogrzanej, wskutek czego łatwo 
nabawić się choroby, podczas gdy panowie 
biuraliści z kierownikiem biura, który nie 
odznacza się bynajmniej uprzejmością, sie- 
dzą sobie wygodnie w bardzo ciepłych po- 
kojach. 

Biorąc to wszystko razem, wypada 
stwierdzić, że — według starego przysłowia 
—nie nos dla tabakiery, lecz tabakiera dla 
nosa, nie interesant dla urzędnika, lecz u- 
rzędnik dla interesantów, urzędnik byt 
swój zawdzięcza każdemu przedstawicielo- 
wi społeczeństwa, powinien przeto odzna- 
czać się uprzejmością i w sposób właściwy 
traktować tego, który groszem swym utrzy-' 
muje go na urzędzie. 

Zdarza się też i tak, że niekiedy roz- 
targniony interesant może wyprowadzić z 
równowagi urzędnika, to też społeczeństwo 
powinno unikać tego, aby nie powodować 
tarć, których można uniknąć. Każdy powi- 
nien umieć opanować Samego siebie i w 
sposób godny występować publicznie, bo- 
wiem nerwowość, niewłaściwe zachowanie 
się zaszczytu nikomu przynieść nie może 


Z posiedzenia Sejmu. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu zała- 
twiono szereg aktualnych spraw. 

PrzedewSzystkiem przystąpiono do trze- 
ciego czytania projektu ustawy przeciwal- 
koholowej. 

Sprawozdawca pos. Dratwa wniósł o 
przyjęcie projektu w brzmieniu drugiego 
czytania. 

: W trakcie referowania tej sprawy wy- 
wiązuje się gorąca polemika pomiędzy wi- 
ceministrem Skrzyńskim, a posłem Kornec-. 
kim Wicemin. Skrzyński pogłębia projekt u- 
stawy, idąc po linji walki z alkoholizmem, 
inne zaś ograniczenia, które były nierealne 
i niedostosowane do życia—znosi. 


głosowani “et TR 4 
jekt ustawy. u przyjęto całkowicie pro 


Dyskusja o reformie rolnej. 
Pos. Gliński (BB) referował sprawę re- 
formy rolnej. 


. Sejm załatwił projekt ustawy o zabez- 
pieczeniu praw posiadaczy listów zastaw- 


nych i obligacyj w stosunku do nierucho- 
mości miejskich w razie wykupu przez 
państwo nieruchomości takich na cele re- 
formy rolnej. 


Wodociągi i... polityka. 


Następnie referowano projekt ustawy o 
pożyczce długoterminowej dla Państwowych 
Zakładów Wodociągowych na Śląsku. 

Głos zabierał wiceminister robót publi- 
cznych Górski. 

Zaprojektowany próbny rurociąg biegnie 
na przestrzeni: Maczki — Królewska Huta. 
Pierwsza część robót jest ukończona. Fun- 
duszu dostarczyła krótkoterminowa poży* 
czka z „E”. 

Rzod nie miał dotąd pełnomocnictw dla 
zaciągnięcia pożyczki i dlatego musi mieć 
najpierw upoważnienie, a póżniej mogą być 
ustalone warunki. z 

Koszta przebudowy wyniosą 20 miljo- 
nów złotych. 

Projekt przyjęto. 
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Wykup linji Kolejowej — Chabówka— 
Zakopane. 


Dłuższy czas poświęcono na referowa- 
nie sprawy o wykup linji kolejowej — Cha- 
bówka— Zakopane. 

Projekt ustawy również przyjęto: 


Jak min. Matuszewski uzasadnia 
zmianę ustawy emerytalnej? 


Głos zabrał min. skarbu Matuszewski, 
który zaznaczył, że przedłożenie, noweli- 
zujące ustawę emerytalną jest jednem z 
przedłożeń, dążących do zapewnienia rów- 
nowagi budżetowej. 

"Emerytura jest pewną formą zabezpie- 
czenia. Jeśli dane towarzystwo ubezpiecze- 
niowe zbankrutuje, żaden ubezpieczony nie 
może mieć z tego tytułu pretensji do in- 
nego towarzystwa. 

Państwa zaborcze są takiemi zbankru- 
towanemi towarzystwami. Polska przejęła 
po tych państwach ułamki majątku różnych 
kas emerytalnych, nie wystarczające dla 
przeszło 16.000 rzeszy emerytów b. państw 
zaborczych. Niestety państwo nie może ró- 
żnolicie traktować emerytów trzech zabe- 
rów, to też państwo świadczy i trzeba ja- 
sno wiedzieć, że świadczy ponad przecię- 
tny obowiązek. Dziś rząd z całą świado- 
mością dąży do tego, by drogą upartej pra- 
cy zdjąć z państwa ten ciężar, bo interes 
państwa idzie przed interesem klasy, war- 
stwy, czy partji”. 


Dalsza dyskusja i uchwała. 


W toku dalszej dyskusji zreferowano 
sprawę emerytury urzędników, tak zwanych 


kontraktowych i sprawę emerytury urzęd- 


ników, mających prawo do emerytury za- 
wodowej. 


Następnie poruszono kilka mniej waż- 


nych spraw. Na tem posiedzenie zamknię- 


to.. 
Plenarne Posiedzenie B. B. W. R. 


Dziś zebrał się na plenarne posiedze- 
nie Bezpartyjnego 
Współpracy 2 Rządem. 


Bezpərtyjny Blok 


Tragiczny wypadek w kopalni 
Wybuch ładunku dynamitoweg o 


KATOWICE. W podziemiach kopalni 
„Wujek“ w Brynowie pod Katowicami zda- 
rzył się tragiczny wypadek, Górnik Karol 
Latusek, wiercąc otwór w strzelniey, na- 
tknął się na ładunek dynamitu, który 
eksplodował i rozszarpał nieszczęśliwego 
górnika ua strzępy. 


Wybuch bomby w tramwaju. 


BUENOS AIRES. W sobotę wieczo- 
rem w Buenos Aires w tramwaju, który 
przewoził robotników z pracy do domu, 
wybuch'a nagle bomba. Bombę wiózł zna- 
ny anarchista włoski Pieretti Pieretti o- 
raz inni pasażerowie zostali zabici. 


Bunt więźniów w Ameryce. 


CHICAGO. W pobliskiem Jolliet, gdzie 
znajduje się główne więzienie stanu Il- 
Jinois, od kilku dni szalał bunt więźniów 
w llczbie 1.200. Policja przy domocy woj- 
ska, karabinów maszynowych i bomb ga- 
zowych, opanowała wreszcie położenie, 
zmuszając więźniów do poddania się. Jed- 
nege ze zbuntowanych zabito. 


SKLEP CZĘSTOCHOWA, 


pod f-mą „HALINA“ ul. Kościuszki 18 


Poleca na sezon wiosenny: gotowe ubran- 
ka, palta i konfekcję dziecinną. ==== 


Kupujcie tylko 
wyroby krajowe! 


te. 2: 


Lotniczka polska odbywa lot 
ponad Włechami. 

NEAPOL. Przybyła tu z Medjolanu 
polska lotniezka, p. Zofja Mikulska, która 
odbywa lot dookoła Włoch na własnej 
awjonetcee typu „Alfa Romeo“. Neapoli- 
tański klub lotniczy urządził serdeczne 
przyjęcie na cześc śmiałej lotniczki, Pani 
Mikulska opowiedziała, że przy lądowaniu 
przymusowem w czystem polu, spowodo- 
wanem defektem motoru, została napadnię- 
tą przez pasące się stado byków, lecz bez- 
zwłocznie puściła motor w ruch i odle- 
ciała, unikając strasznych następstw. 


0 pomoc dla uchodźców. 

GENEWA. Urząd opieki nad uchodź- 
cami, działający przy Lidze narodów, uchwa- 
lił wydanie de narodów świata odezwy, 
nawołującej do utworzenia stałego fundu- 
szu pomocy uchodźeom, których w całym 
świecie ma być obecnie zgórą 175 tysięcy. 
Uchodźcy ci znajdują się w straszliwej pę- 
dzy. Główna część tych wychodźców, po- 
zbawionych zupełnie zarobków na swe u- 
trzymanie, znajduje się w Chinach. Syrji 
i w niektórych krajach Europy wschodniej. 
Wśród nieszczęśliwych znajduje się wiele 
kobiet, starców, kalek i dzieci. Fundusz 
ten będzie nosił nazwę „Fundusz imienia 
Nansena*. 


Zuchwały napad bandyckKi na inKasen- 
ta Kasy Chorych w Łucku. 


ŁUCK. W sobotę dokonano niezwykle 
zuchwałego napadu rabunkowego na inka” 
senta miejscowej Kasy Chorych, Stanisła. 
wa Pisamborskiego. 


W chwili, kiedy Pisamborski przecho- 


dził uł. Łucką, napadli nań jacyś mąż- 
czyźni i uderzeniami kijów powalili na 
ziemię, Pisamborski w ostatniej chwili 


wyjął rewolwer i strzelił dwukrotnie, ra- 
niąc ciężko obu bandytów. 

Są to: Lejzor Grzegorzewski i Chaim 
Laude, obaj notowani w kartotekach poli- 
cyjnych. | 


Ze sztyletem na Konsula. 


OTTAWA. W konsulacie austrjackim 
w Kanadzie jeden z interesantów zadał 
konsulowi p. L. Bochakowi ciężką ranę 
sztyletem. Sprawcę ujętó. 


Groźny pochód mas ziemi. 


PARYŻ. Olbrzymia lawina ziemna po- 
suwa się naprzód. 
„ Władze ewakuowały dwie wsie. W po- 
bliżu Bordeaux wstrzymano na gościńcach 
ruch kołowy. 


W Hiszpanji zapanował spokój. 

MADRYT. Po długotrwałych wrzeniach 
w Hiszpanji, jak bunt wojska, zamierzona 
rewolucja, detronizowanie króla it.d., €0 
spotkało się % ogólnem niepowodzoniem, 
zapanował w całym krajn zupełny spokój. 
Król biszpański, Alfons XIII, jak wiadomo, 
bawi obecnie w Londynie, gdzie przepro- 
wadza obeenie rozmowy polityczne i za 
łatwia swe sprawy osobiste. W. całej Hisz- 
panji zostanie zniesiona cenzura gazet i 
listów z dniem 22 b. m., oraz przywróco- 
ne będą swobody konstytucyjnej. 


Zapowiedź strajku górniczego 
we Francji. 

PARYŻ. Związek francuskich właści- 
cieli kopalń postanowił obniżyć zarobki 
o 6 de 10 proc. we wszystkich kopalniach. 
W odpowiedzi na to, Związek górników 
podjął układy z właścicielami kopalń i wy- 
sunął żądanie cofnięcia zamierzonego ob- 
niżenia zarobków, a gdyby te układy nie 
doprowadziły do pomyślnego wyniku, w ta- 
kim razie w dniu 30 marca wybuchnąć ma 
strajk generalny we wszystkich kopalniach 
Francji. — Zapowiadany na dzień dzisiej- 
szy strajk przez komunistów został odwo- 
łany, ponieważ komuniści liczyli się z nie- 
powodzeniem strajku. 


Policja nowojorska w walce 
z bandytami. 

LONDYN. Polieja nowojorska, która 
wypowiedziała teraz nieubłaganą walkę 
bandytom, osaczyła dom. w którym za- 
mieszkiwał głośny przywódca band, grasu 
jącyeh bezkarnie od wielu lat, Jack'a Dia- 
monda. Bandyta — jak to zwykle bywa 
w Ameryce — poinformowany o zamie- 
rzonej wizycie policji, opuścił zawczasu 
swe mieszkanie i zniknął bez śladu. Polic- 
ja po wyłamaniu drzwi, znalazła wielki 


arsenał, składający się z rewolwerów, ka- 


rabinów, bomb i najprzeróżniejszych na- 


rokotyków, któremi zbrodniarz usypiał 


swe ofiary. 


Straszna lawina śnieżna w Szwajcarji, 


BERNO. Nad kantonem Wallis przesz- 
ła straszliwa lawina śnieżna, która zmiotła 
z powierzchni 11 stajen końskich, wiele 
namiotów i zniszezyła wielką przestrzeń 
lasu. Straty ogromne. 


~ Ileana do Paryża, zatrzymując się po 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Przeciwko umowom polsko-niemiec. 


List otwarty prof. Parczewskiego z Wilna. 


WARSZAWA. Profesor honorowy Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Al- 
fons Parczewski, ogłasza na łamach prasy 
prawicowej list otwarty do senatorów Rze- 
czypospolitej, profesorów uniwersyteckich, 
w sprawie niebezpieczeństwa niemieckie- 
go, grożącego Polsce wskutek planów re- 
wizjonistycznych, ogłoszonych w całych 
Niemczech i zagranicą. Prof. Parczewski, 
wskazując na mającą dojść do skutku u- 


mowę Polski z Niemcami w sprawach 
gospodarczych, oraz za zamierzone ratyfi- 
kowanie jej przez Sejm, zwraca się do se- 
natorów, aby do umowy tej nie dopuścili. 
W dalszym ciągu listu otwartego prof. Par 
czewski wskazuje, że w budżecie Rzeszy 
znajdują się miljardowe sumy na tępienie 
polskości na pograniczu, oraz na niemcze- 
nie Pomorza i Wielkopolski. 


Polski lot naokoło Afryki. 


Mimo wielkich trudności lotnicy nasi podejmują lot w dalszym ciągu. 


WARSZAWA. Lotnicy polscy, kapitan 
Skarżyński i porucznik Markiewicz, odby- 
wający lot naokoło Afryki, mimo wielkich 


Z RÓŻNYCH STROM 
w kilku wierszach. 


— W Krems nad Dunajem, aresztowa- 
ny został przez. żandarmerję oddawna ści- 
gany listami gończemi nadleśniczy Karol 
Bhrer, liczący lat 42, brat b. austrjackiego 
ministra, któremu zarzucają olbrzymie 
sprzeniewierzenia pieniężne na szkodę 
skarbu państwa i wielu osób prywatnych. 

-— W Berlinie popełnił samobójstwo 
przy pomocy rewolweru znany przemysło- 
wiec i syndyk kilku olbrzymich firm, dr. 
Egon Ziegler, który w ostatnim czasie po- 
padł w trudności materjalne i na tem tle 
doznał obłędu. 

— Na rzece Jangtse, w Chinach, wy- 
buchł nagle kocioł w maszynerji parowca, 
na którym znajdowało się wielu podróż- 
nych. 200 osób poniosło. śmierć, reszta 
wyszła z wypadku z ciężkiemi poparze- 
niami 

— Były kanclerz Rzeszy niemieckiej 
i poseł do parlamentu, dr. Miiller, zacho- 
rował bardzo poważnie na kamienie żół- 
ciowe i nerki. Wczoraj odbyła się w je- 
dnym ze szpitali berlińskich. operacja 
chorego, który czuje się bardzo źle. Le- 
karze określają jego stan jako bardzo 
ciężki. 

,— W Miami, na Florydzie, bandyci na- 
padli na ulicy na właściciela największego 
składu biżuterji, pod groźbą. rewolwerów 
odebrali mu „wszystkie klucze i następnie 
skradli wiele klejnotów ogólnej wartości 
zgórą miljona dolarów. Zarządzony przez 
policję pościg okazał się bezskutecznym. 


— Król hiszpański, Alfons. po uspoko- 
jeniu się sytuacji w kraju wyjechał na pe- 
wien czas w charakterze prywatnym do 
Londynu. 


— Była królowa rumuńska Marja, wdo- 
wa wyjechała wraz z córką, księżniczką 
dro- 
dze w stolicy Jugosławji Białogrodzie. 


— Przed sądem berlińskim stawał syn 
pewnego ziemianina, który uchodził za 
bardzo uczciwego i cieszył się ogromnem 
zaufaniem w najlepszych towarzystwach. — 
Na rozprawie sądowej udowodniono mu 
dokonanie kilkunastu napadów rabunko- 
wych, kradzieży z włamaniem i t. p. Sąd 
skazał obiecującego 20-letniego młodzieńca 
na półtora roku więzienia. 


— Francuski związek handlarzy niero- 
gacizny postanowił na ostatniem zebraniu 
usunąć zupełnie nazwę świni w odnoszeniu 
do nierogacizny i zastąpił to określeniem 
z dwuch wyrazów: „lard vivant”, co ozna- 
czałoby w języku polskim mniejwięcej „ży- 
we sadło”. Handlarze nierogacizny doszli 
do przekonania, iż nie należy nazywać wy- 
razem „cochon” (świnia) stworzenia, które 
jest tak bardzo użyteczne dla człowieka 
i dostarcza mu pożywienia. Wyraz „,,co- 
chon“ należy we Francji do najpospolit- 
szych wyzwisk, podobnie jak u innych na- 
rodów. 

— Na przestrzeni między Wołgą a U- 
ralem żyje plemię Czuwaszów, liczące nie- 
wiele ponad 200 osób, język ich jest bar- 
dzo ubogi i nie posiada wogóle literatury. 
Władze bolszewickie, chcąc Czuwaszów 
bardziej uczynić lojalnymi wobec Moskwy, 
postanowiły zaprowadzić dla nich Esperan- 
to, w którem dostarczane będą im różne 
podręczniki, gazety i t. p., oczywiście w 
duchu wybitnie agitacyjnym. 


Rażdy grosz złożony na Li- 

gę Morską i Kolonjalną idzie 

na wzmocnienie straży pol- 

skiej na polskiem wybrzeżu 

i nad drogami wodnemi do 
morza. 


„Komisarza Rządu Bratkowskiego. i 
„Błaszezyńskiego pokaz 
zbioroika za Jasną Górą. Pokazowi przy- 
.glądało się wiele osób zainteresowanych. 


KALENDARZYK. 


Sroda, 18 marca: Gabryela Archanioła. 
Wschód słońca: godz. 5.54, zachód 17.38. 
Wschód księżyca: godz. 4.46, zachód 11.57, 
Przybyło dnia godzin 2 m. 1. 

Długość dnia godz. 11. m. 43. 


Komisarz Rządu, p. Bratkowski wy- 
jechał wezoraj na dwa dni do Warszawy, 
gdzie weźmie udział w konferencji miast 
z Bankiem Gospodarstwa Krajowego, zwo- 
łanej przez Ministerstwo Robót  Publicz- 
nych. W czasie nieobeeności p. Komisarza 
Rządu zastępować go będzie p. dr. Nowak. 


Wyjazd służbowy Kierownika P.U.PP. 
Kierownik Państwowego Urządu Pośred- 
nietwa Pracy, p. Majer wyjechał do Kiele, 
gdzie w Urzędzie Wojewódzkim przedsta- 
wi sprawę robót publicznych w Częstocho- 
wie, dzięki czemu znajdzie zatrudnienie 


" spora liczha bezrobotnych. P. Majer omó- 
wi sprawę emigracji z powiatu częstochow- . 


skiego do Niemiec na roboty sezonowe. 


Badanie majątku M. M. A. W dniu 
wczorajszym specjalna komisja szacunko- 
wa dokonała obliczenia majątku Miejskiej 
Komunikacji Autobusowej, co pozostaje 
w związku z postanowionem już wydzier- 
żawieniem M. K A. od 1-go kwietnia b. r. 


Pokaz dla instruktorów przeciwga- 


zowych. W ub. sobotę, w godzinach po-. 


południowych, odbył sie w obecności pp. 
por. 
zasłouy gazowej 


W przyszłości niewątpliwie społeczeństwo 


doceni sprawę obrony przeciwgazowej tak . 


dalece, że wykłady z tej dziedziny odby- 
wać się będą we wszystkich instytucjach 
społecznych. 


Uwadze delegatów robotników, za- 
trudnionych w przemyśle i handlu. Je- 
dną » poważniejszych zdobyczy warstw 
pracujących są płatne urlopy, należące się 
ka.demu, stosownie do czasu przepracowa- 
nego w danem przedsiębiorstwie. Prawo 
do urlopów zostało ustanowione przez roz- 
porządzenie Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 11 czerwca r. 1923, na 
mocy ustawy z dnia 16 maja r. 1922, art. 
5, punk 8, paragrafy 30 i 31. Ponieważ 
na tla urlopów często wynikają zatargi 
przeto należy się powoływać na powyżej 
przytoczone rozporządzenie. 


Powiatewy Zarząd Stowarzyszenia 
Rezerwistów i b. Wojskowych przeniósł 
swą siedzibę z ulicy Trzeciego Maja 14 
do domu Nr. 32 przy Alei Il-iej, na pier- 
wszem piętrze. Zwracamy na to uwagę 
osób zainteresowanych. 


Psychologiczno-Wychowawczy Kurs 
dla nauczycielstwa szkół średnich 
w Częstochowie. Z inicjatywy miejsco- 
wego Koła Tow. Nauczycieli Szkół Sred- 
nich i Wyższych  Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego w porozumieniu 
z Mioisterstwem W. R. i O. P. organizuje 
w naszym mieście 8 tygodniowy Kurs 
Psychologiczno- Wychowawczy dla nauczy- 
cielstwa szkół średnich. 

Wykłady odbywać się będą w sali I 
Gimnazjum Państwowego i prowadzone 
będą przez profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, Warszawskiego oraz wyż: 
szych urzędników Ministerstwa W. R. 
WOP, 

Udział na kursa zgłosiło już 95 osób 
z pośród miejscowego  nauczycielstwa 
szkół średnieh. 

Otwarcie Kursów nastąpi w piątek dn. 
20 b. m. o godz. 4 po poł. w sali Gimnaz- 
jum im. H. Sienkiewicza. 

Uroczystość otwarcia dokona delegat 


_ Biluchowskiego „w 


Nr. 3. 


Ministerstwa dr. Gałecki, szef wydziału 
Szkolnictwa Sredniego w Polsce. 

Ważne to wydarzenie w naszem 
mieście witamy ze szczerą radością. 


W sprawie obchodu imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego. W związku z nad- 
syłaniem szeregu zapytań pod adresem 
Głównego Komitetu imienin Marszałka 
Piłsudskiego, co do obchodu jak również 
przesyłania kart imieninowych. Komitet 
Komunikuje nam: 

Z uwagi na to, że uroczystości imieni- 
nowe wypadną w dzień świąteczny o wiele 
okazalej, przez wzięcie w nich udziału 
szerokich mas pracujących, uważamy, że 
jest bardzo pożądane, aby uroczystości 
imieninowe odbywały się również 22 mar- 
ca w tych miejscowościach, gdzie Komite- 
ty Lokalne uznają to za korzystniejsze dla 
sprawy. Odnośnie wysyłania kart poezto- 
wych z życzeniami dla Marszałka Piłsud- 
skiego na Madere, zaznaczamy, że karty 
te można wysyłać z Polski nietylko do 
dnia 12 marca, jak to donosiła prasa, lecz 
do samego dnia imienin, a nawet do koń- 
ca marcą. w tym to celu, aby dać możność 
wszystkim obywatelom polskim, nawet za- 
mieszkałych w najodleglejszych zakątkach 
naszego kraju, złożenia życzeń Wodzowi 
Narodu, przebywającemu na wypoczynku 
daleko od Ojczyzny. 


P. Z. MI. P. „Orlę“ urządza akadem- 
ję na czećć Marszałka Piłsudskiego. 
Zarząd Zjednoczenia Polskiej Młodzieży 
Pracującej „Orlę* podaje do wiadomości, 
że w sobotę, 21-go b. m., o godz. 20, od- 
będzie się w sali Straży Ogniowej uro- 
czystą akaderja ku uczezeniu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, z okazji imienin Wo- 
dza Narodu. Wzywa się wszystkich człon- 
ków do wzięcia udziału w akademii. 


Wybory delegatów. Na skutek za- 
rządzenia p lunspektora Pracy, odbyły się 
w dniu wczorajszym wybory stałych de- 
legatów robotniczych do Miejskiej Komu- 
nikacji Autobusowej. Do wyborów zgło- 
szono dwie listy: Nr. 1 — Związku Prze- 
mysłu Aufobusowego (siedziba Aleja Il-ga 
32) i Nr. 2 — Klasowego Związku Pra- 
cowników Zakł. Użyteczności Publicznej. 
Lista Nr. 1 uzyskała 37 głosów i przepro- 


„wadziła 2 delegatów, w osobach pp. Edwar- 


da Szastka i Jana Swięcika, lista Nr. 
jednego delegata, p. Eugenjusza Stana. 


0-liKwidację serwitutów. Dzięki u- 
silnym staraniom sekretar,atu Rady Po- 
wiatowej BBWR, a w szczególności posła 
ua Sejm. Dr. T. Biluchowskiego, w Powia- 
towym Urzędzie Ziemskim, zjechała do 
powiatu częstochowskiego w dniu 11 b.m. 
specjalna komisja ministerjalna, celem za- 


poznania się na miejscu ze sprawą serwi- 


tutów i likwidacji tychże,łeo dotąd nastrę- 
czało najprzeróżniejsze trudności. W dniu 
24 b. m. komisja ministerjalna zjedzie do 


powiatu częstochowskiego po raz drugi, 


a wraz z komisją przybędzie przezes Okrę- 
gowego Urzędu Ziemskiego, p. Sosnowski. 
Wierzymy, że Dr. Biluchowski, który tak 
energicznie zajął się sprawą likwidacji ser- 
witutów, przeprowadzi ją do końca. 


Uruchomienie huty szklanej „Paulina“ 


Dzięki usilnym zabiegom posła Dr. T. 
stolicy i na terenie 
częstochowskim, została uruchomiona nie- 
czynna od dłuzszego czasu huta „Paulina* 
na Wyczerpach, wskutek czego do wielu 
rodzin, których żywiciele pozbawieni byli 
zarobkowania, zakradła się skrajna nędza. 
Należy mieć nadzieję, że obecnie wypłata 
zarobków przez Hutę „Paulina“ będzie re- 
gularna, a robotnicy, których tam zatru- 
dniono, znajdą właściwy zarobek. Ponie- 
waż dotąd zdarzało się. że robotnicy, za- 
trudnienpi w tej hucie, często nie otrzy- 
mywali zarobków, przeto aby tego w przy- 
szłości uniknąć, mianowano nowego dyrek 
tora huty. Robotnicy, celem zabezpiecze- 
nia się przed podobnemi „niespodzianka- 
mi“ w przyszłości, powinni się zorgani- 
zować*w bezpartyjoym i _ niezależnym 
„Polskim Zespole Pracy*. Wiadomość o 
uruchomieniu huty „Paulina“ społeczeń- 
stwo tutejsze przyjmie niewątpliwie ze 


Szczerem zadowoleniem, a posłowi Dr. 
Biluchowskiemu, za jego zabiegi, celem 
ulżenia doli robotnika, należą się słowa 


podzięki. Jest to najoczywistrzy dowód, że 
posłowie z BBWR. troszczą się istotnie o 
tych, którzy ich obdarzyli zaufaniem, wy- 
gyłając jako swoich przedstawicieli do cia- 
ła ustawodawczego Polski. 


Nieszczęśliwy wypadek na Kolei. 
Hamulcowy, p. Jan Scigulski, zatrudniony 
przy przetaczaniu wagonów na stacji Zło- 
ty Potok, uległ wypadkowi zgniecenia rę- 
ki. Rannego przewieziono do szpitala 
Najśw. Marji Panny w Częstochowie. 


6rór 
RI AC sz r 

Mirae eiia 

p G o, wę? uż w $ 


Krzyż Legjonowy. Zarząd Związku 
Legjonistów 1 P, O. W. w Częstochowie 
podaje do wiadomości, że Kapituła tego 
„Krzyża“ w Warszawie kończy swe prace 


. w kwietniu 1931 roku, wobec czego zain- 


teresowani winni składać karty zgłoszeń 
na to odznaczenie najpóźniej do dnia 


| 24.1II.r.b. w Sekretarjacie Związku. 


- Blankiety kart zgłoszeń będą ostatecz- 
nie wydawane w dniu 18 marca b.r. o go- 
dzinie 18-ej w Sekretarjacie ul. Dąbrow- 
skiego 15, podczas dorocznego apelu zwo- 
łanego w celu uczczenia Imienin Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. 


Powiew wiosny. Pogoda, jaka zapa- 
nowała po szalejących wichrach w ubie- 
głym tygodniu, pozwala przypuszczać, że 
jednak wiosna zbliża się już ku nam, choć 
pie są wykluczone jeszcze pewne wybry- 
ki aury, zwłaszcza, że w krajach południo- 
wych, jak Włochy, Hiszpanja, Dalmacja, 


części Rumunji i Krymu — ostatnio sza- 
jsły gwałtowne śnieżyce, które udzieliły 
gię krajom dalszym. — Ciepłe u nas pro- 


mienie słoneczne rozgrzały zaspy śnieżne 
pa polach skąd woda płynie szerokim stru- 
mieniem na sąsiednie ulice i drogi, unie- 
możliwiając zwłaszcza rueh pieszy. Kto 
przezorniejszy, ten zawczasu usunął śnieg 
i uniknął przykrych następstw roztopów, 
kto zaś tego nie uczynił, ma przed swoim 
domem. . kąpiel błotną. 


„SKorowidz Gmin Wiejskich Rze- 
czypospolitej Polskiej*. Państwo Polskie, 
podzielone administracyjnie na 16 woje- 
wódz, posiada wielką ilość gmin wiejskich, 
które dotąd nie zostały ujęte w dokładny 
spis, któryby pozwalał szybkie orjentowa- 
nie się. Chcąc ten brak wypełnić, Zarząd 
Gmiu Wiejskich Rzeczypospolitej Polskiej 
z siedzibą w Warszawie przystępuje do 
wydania dokładnego skorowidza i 
celu zwraca się do zarządów poszczegól- 
nych gmia z prośbą o dostarczanie do- 
bładnych danych w tym względzie, mia- 


mowicie: spisu w danych gminach poczty, 


telegrafu, stacji kolejowej, posterunku pe- 


'dicji, przynależności do sądu i jego sie- 


dźiby. | "=" 
- Niewątpliwie zarządy gmin ułatwią 
wspomiauemu urzędowi jego trudne zada- 
nie, aby skorowidz taki mógł się ukazać 
wkrótce i wypełnić panującą dotąd lukę 


w tym względzie. Bliższe dane, dotyczące 


tej sprawy, znajdą zarządy gmin w pi- 
gmach urzędowych, jak gazety  powiuwto- 
we i t. p. 


W culiierni „Ziemiańskiej* Zasiadłem 
sobie w kąciku cukierni „Ziemiańskiej* 
przy Alei II-giej, w ub. niedzielę wieczor- 
kiem. Pan stołowy, jak go nazywają na 
zachodzie Polski, podał mi pół czarnej, 
którą momentalnie wchłonąłem, poczem ob- 
serwowałem. towarzystwo trzech pań, sie- 
dzące przy stoliku sąsiednim. Panna Sal- 
cia — jeżeli się nie mylę, takie było imię 
owej z trzech gracyj, z prawdziwą gracją 


wyjęła papierosa, zapaliła go z gracją je- - 
«szcze większą — i zdaje 


się — poszła 
rozmówić się przez telefon z jakimś mło- 
dzianem, — który jak się późmiej o 
ło — był niezbyt młodym. Po chwili wró- 
ciła do swego towarzystwa, a wkrótce za 
nią zjawił się przy stoliku ów „młodzian*. 
„Uj, to panie wszystkie tu?!“ — wykrzy- 
knął uradowany. — „No to ja proszę mi 


dać papierosa, bo już dawne aie, paliłem“. ` 


— „Dlaczego nie. — odparła panna Salo- 
m3, Podając z gestem papierośnieę. „Mło- 
dzian wziął, dopominając się ognia. — 
Tego to Ja panu już nie dam, niech pan 
sobie idzie zaraz gdzieindziej szczęścia 

oszukać, co pan potrzebuje być takim wy- 
magaluym?! To panu jeszcze mało, że da- 
łam papierosa? —,To wcale nie mało, to 
jest bardzo dużo," nawet ogromnie dużo, 
nawet bardzo „ ogromnie wiele, ja pani 
bardzo dziekuję — jak to ładnie, że nie 
potrzebowałem „wydawać ani grosza na 
papierosa i to jeszcze takiego dobrego*.— 
„No widzi pan, ja jestem dobra, a wcale 


się Z tem jeszcze nikomu nie chwaliłam i 


chwalić nie myślę: . — „Ma pani rację, uj, 
jaka pani dobra, jak prawdziwy cukierek 
od pana Kotaby Ziemiańskiego*, 


Z Kursów Maturalnych prof. Szu- 
machera. Zwiedziłem wczoraj sympa- 
tyczny lokal Kursów Maturalnych, pozo: 
stających pod sprężystem kierownictwem, 
znakomitego wychowawcy i pedagoga p. 
prof. Szumachera. 

Niezmordowana praca, połączoną z tros- 


~ ką o wychowanie młodej generacji, zdobi 
prof. Szumachera, któremu też życzę dal- 


szej i owocnej pracy na szarej i niew- 
dzięcznej nauczycielskiej niwie. (C. K.) 


, Kradzież Kur. Z domu X 15 przy 


liey Kościelnej niewykryci sprawcy skra- 


"l Za pomocą włamania w nocy z ponie- 
działką na wtorek 4 kury, wartości 20 zł., 
na szkodę p. Marjanny Wosinek, która 


doniogłą o swej stracie policji, 


w tym. 


"spodzianka'*' 


okaza- 
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WO CZĘSTOCHOWSKI E* 


Imieniny Marszałka Piłsudskiego. 


Program uroczystego obchodu w Częstochowie. 


Pod przewodnictwem p. Komisarza Rzą- 
du Bratkowskiego odbyło się posiedzenie 
Komitetu Obchodu Imienin Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. Ustalono następujący 
program obchodu: 

W środę, 18 b. m. o godz. 20-tej — ca- 
pstrzyk po ulicach miasta, z udziałem wej- 
ska, policji, ochotniczej Straży Ogniowej, 
Przysposobienia Wojskowego i hufców 
szkolnych. Capstrzyk poprzedzony będzie 
przemówieniem na placu magistrackiem 
przez przedstawiciela wojskowości. 

W czwartek, 19-go b. m. uroczystość 
rozpocznie się o godz. 6-ej rano odgraniem 
pobudki z wieży ratuszowej. o godz. 9.30 
uroczyste nabożeństwo na Jasnej Górze, 
z udziałem przedstawicieli wojskowości, 
władz miejskich, powiatowych, policyjnych, 
Straży Ogniowej, zakładów naukowych, 
młodzieży szkolnej, stowarzyszeń Społecz- 
nych i t, p. W tym samym czasie odbędą 
się nabożeństwa w świątyniach innych 
wyznań. O godz. 11.30 defilada oddziałów 
garnizonu częstochowskiego, Przysposo- 
bienia Wojskowego, Straży Ogniowej, po- 
licji, hufeów szkolnych. Od odz. 18 do 
16 — bezpłatne przedstawienia w kinach 
„Odeon“ i „Nowości“ dla żołnierzy garni- 
zonu częst. — O godz. 14 akademja spor 


towa w sali kina „Casino“; wejście bez- 
płatne. O godz. 18 do 20 koncert orkiestr 
na placu magistrackim. O godz. 19.30 aka- 
demja w sali Straży Ogniowej, urządzona 
przez miejską szkołę dokształcającą zawo- 
dową. O godz. 20-tej przedstawienie galo- 
we w sali teatru miejskiego. 

W niedzielę, 11 b. m. o godz. 12 uro- 
czysta akademja w kinie „Odeon“, urzą- 
dzona staraniem Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny. O godz. 18 przed- 
stawienie, urządzone przez ognisko kole 
lowe przysposobienia wojskowego w sali 
tęatru kolej. 

Komitet Obchodu Imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego zwraca się z gorącym 
apelem do obywatelstwa, aby udekorowało 
domy flagami narodbwemi, wzięło liczny 
udział w nabożeństwie, oraz w całej uro- 
czystości. 

Bilety na przedstawionie galowe sądo 
nabycia wcześniej w magistracie — po- 
kój nr. 8. 

Niewątpliwie społeczeństwo tutejsze 
szczerze zadokumentuje — jak po inne 
lata. —cześć dla Budowniezego Polski Nie- 
podległej i — jak dawniej — weżmie gre- 
mjalny udział w całej uroczystości, która 
zadowiadasią nadzwyczaj imponująco. 


APEL! 


Powiatowy Zarząd Federacji Polskich 
Zwiszków Obrońców Ojczyzny w Ożęsto- 
chowie niniejszem zwraca się z prośbą do 
wszystkich  Organizacyj Społecznych, 
Związków i Stowarzyszeń o wzięcie jak 
najliezniejszego udziału w obchodzie Imie- 
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz 
wzywa wszystkich Członków sfederowa- 
nych związków, a mianowicie: 

1) Związek Oficerów Rezerwy, 

2) Stowarzyszenie Oficerów Rez. im. 
Marszałka J. Piłsudskiego, ` 

8) Związek Podoficerów Rezerwy, 

4) Związek Legjonistów Polskich, 

5) Związek Peowiaków P. O. W., 

6) Związek Powstańców Sląskich, 

7) Związek Inwalidów Wojennych. 

8) Stowarzyszenie Rezerwistów i b. 
Wojskowych. , 

W dniu 18 b. m..(środa) o godz. 18.30 
zbiórka na placu  Mazistrackim, celem 
wzięcia udziału w capstrzyku. 

W dniw 19 b. m. o godz, 9 na nroczy- 
ste nabożeństwe na Jasnej Górze w wiel- 
kim kościele. ' e i 

(W dniu.22 b. m. w niedzielę o godz. 


12 na uroczystą akademję, która odbędzie 


się w sali Kina Odeon. 


Repertuar Teatru. 


Dziś, we wtorek po raz ostatni „„Nie- 
i K. H. Rostworowskiego, z 
gościnnym występem Wandy Siemaszko- 
kowej, oraz Ant. Piekarskim w rolach 
głównych. i : 

W środę teatr. nieczynny. 

W czwartek, o godz. 20.30 premjera 
kom. „Złoty wiek rycerstwa” z okazji i- 
mienin Marszałka Józefa Piłsudskięgo, w 
obecności przedstawicieli władz, wojsko- 
wości i zrzeszeń społecznych. Przed roz- 
poczęciem przedstawienia orkiestra odegra 
hymn narodowy. 


Kto wygrał na loterji. 


Dziś w szóstym dniu ciągnienia 22 
Polskiej Loterji Państwowej wygrane pad- 
ły na numery rastępujące: 

Zł. 25.000 na nr.: 49992, 104735. 

Zł. 20.000 na nr.: 59331 

Zł. 10.000 na nr.: 75610 

Zł. 5.000 na nr.: 10709, 22215 

Zł. 3.000 na nr.: 43251, 81241, 107578 
125698, 170433. 172215, 182427 

Zł. 2.000 na nr.: 16199, 16815, 25165, 
26388, 39934, 40917, 46816, 50895, 5299, 
59736, 61802, 72919, 92731, 99999. 100214 
147201, 161268, 172957, 178365, 190334, 
190411. 

Zł. 1.000 na nr.: 
23591, 25275, 28510, 
55816, 60568, 69192, 


12799 19692, 20405, 
28783, 40512. 52002, 
69714, 75266, 78263, 


82951. 86337, 10041 6, 111879, 111950, 
113434, 116991, 120221, 135617, 136307, 
149354, 172810, 1 79266, 183820, 185863, 
186776, 1 87764, 190479, 196106, 198347, 


198609, 201237, 


„ Pożar w fabryce noży. W dniu wczo- 
rajszym, © godz. 18.15, z powodu zbyt sil- 
nego napalenia w niezbyt zabezpieczonych 
piecach, powstał pożar w fabryce noży, 
należącej do braci Mordki i Jakóba Epel- 
baum. Płomienie przedostały: się wkrótce 
przez zrujnowany komin na dach, który 
został poważnie uszkodzony. Na szczęście 
pożar ugaszony został wkrótce przy pomo- 


' Czestochowie innych pism -tych 


cy Straży Ogniowej. Straty nieznaczne. Po 
licja prowadzi dochodzenia, 


Haniebna Konkurencja. Roznosiciel 
pisma naszego, młody chłopezyna, który 
obsługuje Częstochówke, zaczepiony z0- 
stał w dniu wczorajszym na ulicy św. Ro- 
cha przez roznosicieli jednego z wydaw- 
nictw częstochewskich. Jeden'z napastni- 
ków jest ojcem rodziny, drugi zaś — mło 
dym jeszcze chłopakiem. Roznosiciel nasz, 
chociaż steroryzowany, sprzedawał dalej 
„Sł. Częst.* i doczekał się obrony, którą 
mu okazał kierownik administracji pisma 
naszego i w dalszym ciągu spełnia swe 
zadanie. 

Wprost wierzyć się nie chee, że istnie- 
ją podobne metody walki konkurencyjnej. 
Nie przypuszczamy też, aby napastniey 
działali z czyjeść namowy, w każdym jed- 


-nak razie wolno nam sią spodziewać po- 


uczenia przez wydawców istniejących w 
roznosi- 
cieli, jak powinni się zachowywać- przy 
sprzedaży. t SE 

Napadnięty  roznosieiel nasz po- 
zna owych napastników, których, stanow- 
czo oddamy w ręce sprawiedliwości. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy.z wtorku. na środę dyżurują 
apteki: St. Rynek, 3 Aleja. kj 
W „nocy z środy na czwartek: 2 Aleja, 
Narutowicza. 


' Nieznośna sąsiadka. Pani Helena Ci 


szek widocznie jest bardzo nieznośną i . 


zbyt energiczną sąsiadką, gdyż — jak się 
uskarża policji pani Zofja Kubera (Nowy 
Świat 7) bez żadnego powodu oblała ukro- 
pem swą sąsiadkę. Pani Kubera doznała 
wskutek tego lekkich uszkodzeń ciała. Po- 
licja prowadzi dochodzenia i zasłużona ka- 
ra nie minie pani Heleny Ciszek, która w 
przyszłości niezawodnie będzie mniej ener- 
giczną. 


Kto wychodzi na peron Kolejowy, 
musi posiadać bilet. Za prźebywanie na 
peronie dworca kolejówego, bez biletu pe- 
ronowego, spisano doniesienie na p.p. Bo- 
gusława K. i Eugenjusza W. ` 

Nie długo cieszył się skKradzionemi 
dębami. W niedzielę, 16 b. m. p. Fran- 
ciszek Goner, zamieszkały na Dębiu, do- 
niósł policji, że nieznani sprawcy skradli 
mu dwa rosnące dęby, które zerznęli piłą. 
Wartość dębów wynosiła 40 zł. Policja na- 
tychmiast wdrożyła dochodzenia i ustaliła, 
że sprawcami kradzieży byli: Walenty Ła- 
pucha (Olsztyńska 150), Piotr Latacz (Mier- 
na 24), Wacław Synoradzki (Stacyjna 11), 
Jan Szewczyk (Mierna 24), Roman Sze- 
wczyk (Mierna 28), ed których skradzione 
drzewo odebrano. Na amatorów cudzej 
własności sporządzono doniesienie do są- 
du, przed którym odpowiadać będą za 
ciężką kradzież. — Już dziś na samą myśl, 
że skradli na Dębiu dwa małowartościowe 
dęby, za które będzie jednak kara bardzo 
znaczna, niejednemu ze sprawców kradzie- 
ży stają podobno włosy dęba. 


ZE SPORTU. 


Bieg na przełaj. Zapowiedziany „Bieg 
na przełaj“, organizowany przez Miejski 
Komitet W.F i P.W. z okazji Imienin Mar- 
szałka J. Piłsudskiego, odbędzie się w 
dniu 18-go b.m. NC 

Zbiórka zawodników na dziedzińcu 


Str. 3. 


gmachu „Gońca Częstochowskiego“ o go- 
dzinie 8.30. Badanie lekarskie zawodników, 
szatnia, rozdanie numerów — w gmachu 
redakcji „Gońca“. Start godz. 9.30. 


Sport kolarski. 


W ostatnich latach sport kolarski roz- 
wija się stale;jprzyczyniają się do tego to- 
warzystwa, które urządzają wycieczki ko- 
larskie do wszystkich zakątków kraju. 

Jedno z najstarszych towarzystw jest 
i w Częstochowie, które od roku 1909 li- 
czy swoje istnienie, W roku ubiegłym na 
zebraniu ogólnem postanowiono przemia- 
nować to Towarzystwo na Częstochowskie 
Towarzystwo Cyklistów i Motocyklistów, 
ponieważ Sekcja Motoeyklistów rozwija 
się, a jednako cyklistów i motocyklistów 
łączą nici współpracy. 

Zadaniem Towarzystwa jest w pierw- 
szym rzędzie turystyka, to też urządzane 
są wycieczki nie tylko do okolicznych miej- 
scowości, lecz także do dalszych, dzięki 
czemu uczestnicy tych wycieczek zapozna- 
ją się z krajem i zwiedzają różne zabytki. 

Luźni dotychczas cykliści i motocykliści 
powinni zapisywać się do Częstochowskie- 
go Towarzystwa Cyklistów i Motocykli- 
stów. Sekretarjat ezynny co Środę od godz. 
20 do 22 w lokalu przy ul. Kopernika 11, 
gdzie można otrzymać deklarację człon- 
kowską.- Składka członkowska wynosi za- 
ledwie zł. 1.50 miesięcznie, a wydatki To- 
warzystwo posiada duże, gdyż eo rok 
członkowie, którzy biorą udział w wyciecz- 
kach, otrzymują nagrody w postaci żeto- 
nów, a mianowicie: za udział w 16 wy: 
cieczkach i przejechanie 800 klm. otrzy- 
mują I. nagrodę, za udział w 12 wyciecz- 
kach i przejechanis 600 klm. II. nagrodę 
iw 8-miu wycieczkach i przejechanie 
400 kim. III, nagródę, dla motocyklistów 
obowiązuje podwójna ilość kilometrów. 

"W dniu 19 tym kwietnia r. b. nastąpi 
otwarcie sezonu kolarskiego, po uroczy- 
stem nabożeństwie. Wkrótce podany zo- 
stanie program wycieczek, tak dla cykli- 
stów, jak i dla motocyklistów. J.-K. 


Z C. K. S-u. W związku z nadchodzą- 
cym sezonem letnim, w ub. niedzielę od- 
było się walne zebranie członków Często- 


chowskiego Klubu Sportow”gó. Nå zebra- 


niu jednogłośnie uchwalono całkowicie 


przystąpić do Stowarzyszenia Pracy Spo- 


łeczno Wychowawczej im. Marszałka Pil- 
sudskiego, jako sekcja piłki nożnej i tem 
samem utworzyć zaczątek koła sportowe- 
go. W związku z tem wszyscy ezłonkowie 
wyżej wymienionego klubu składają de 
klarację, zobowiązując się do podporząd- 
kowania statutowi i regulaminom Stowa- 
rzyszenia. £ 


Z powiatu Częstochowskiego. 


Akademja Ku uczczeniu Marszałka Pił- 
sudskiego w Przyrowie. 


W dniu 19 b.m., o godzinie 10-ej rano, 


„ staraniem Komitetu Obchodu [mienin Mar- 


szałka Piłsudskiego w Przyrowie zostanie 
urządzona Akademja, ku uczczeniu Wodza 
Narodu. ai 
W Akademji weźmie udział prelegent z 
Częstochowy: l 


Zebranie BBWR w Ostrowach. 


W ubiegły poniedziałek odbyło się w 
Ostrowach zebranie mężów zaufania BBWR 
gminy Dźbów, z udziałem około stu osób. 
Przewodniczył p. Władysław Habiniak, se- 
kretarzował p. W. Parkitny 

Po wysłuchaniu z uwagą sprawozdania 
sekretarza Rady Powiatowej BBWR, w dy- 
skusji, jaka się potem wyłoniła, wyrażano 
się z uznaniem o wszylkich poczynaniach 
Rządu Marszałka Józefa Piłsudskiego i aby 
w każdej chwili móc okazać Marszałkowi 
swą pomoc, postanowili powołać do życia 
gminny komitet gospodarczy BBWR. Na 
przewodniczącego komitetu wybrany został 
p. Gabriel Muc z Aleksandrii I-szej, jego 
zastępcą p. Wł. Habiniak ze Dźbowa, se- 
kretarzem p. W. Parkitny z Blachowni, 

Po wybraniu prezydjum, na wniosek pp. 
Błaszczyka z Blachowni i Sączka z Kono- 
pisk — zebrani za pośrednictwem komitetu 
gminnego, zwracają się do Rady Powiato- 
wej BBWR w Częstochowie z prośbą o 
wyjednanie w Nadleśnictwie Herba sprze- 
daży drzewa budulcowego włościanom z 
miejscowości Stawki, oraz ujednolicenie ce 
ny wstępu do lasu na jagody w czasie lata 
w Nadleśnictwach Herby i Grodzisko. Na 
zakończenie przewodniczący p. Habiniak 
wzniósł okrzyk na cześć Wodza Narodu, 
co zebrani z zapałem trzykrotnie powtórzy- 
li. Zebrani, ufni, że Rząd swemi poczyna- 
niami przyczyni się do złagodzenia kryzy- 
su,z wiarą w lepszą przyszłość, rozeszli się 
do domów. | 
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„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Z życia polaków w Ameryce Półn. Chcesz godnie odpowiedzieć wrogom naszego 


Polacy współtwócami miasteczka 
amerykańskiego. 


Osada Garfield Heights, w stanie Ohio, 
zamieszkana w wielkiej cześci przez Po- 
laków, którzy tworzą tu różne warsztaty 
pracy, została z Nowym Rokiem zaliczona 
do rzędu miast. Celem opracowania statu- 
tu miejskiego wybrano komisję, w której 
skład weszło też czterech Polaków, pp.: 
J. Dąbrowski, Piotr Janicki, Dr. [. Jarzyń- 
ski i Leon Schmidt. 


Zgon polskiego Kapłana-patrjoty. 


W Simpson, w stanie Ponnsylvania, 
zmarł, przeżywszy lat 64, proboszcz pa- 
rafji św. Michała, ś. p. ks. Bruno Iwanow- 
ski, wybitny działacz społeczno narodowy 
wśród wychodźtwa naszego. S.p. ks. prob. 
Iwanowski urodził się w okolicach Płocka, 
gdzie też pobierał nauki początkowe, na- 
stępnie studja teologiczne ukończył w Pitt- 
sburgu, gdzie w r. 1891 otrzymał święee- 
nia kapłańskie. Będąc kolejno proboszczem 
w kilku parafjach w zagłębiu węglowem, 
zetknął się blisko z naszym ludem, któ- 
remu zawsze chętnie służył radą, doświad- 
czeniem i pracą dla sprawy polskiej. 


Stypedjum im. Zygmunta Stojowskiego. 


W mieście Newark, w stanie New Jer- 
sey, gdzie przez dłuższy czas zamieszki- 
wał znakomity nasz pianista, Zygmunt 
Stojowski, ufundowone zostanie stypedjum 
jego imienia dla muzyka-Poląka, zamiesz- 
kałego w St. Zjedn. pragnącego poświęcić 
się wyższym studjum muzycznym. Potrzeb- 
ny na ten cel fundusz zebrano przy po- 
mocy Polskiego Klubu Uniwersyteckiego 
w New Jersey, który urządził kilka wie- 
czornie artystycznych z udziałem Stojow- 
skiego, orgz znanej artystki naszej, p. Mar- 
ji Boguckiej (sopran), Marka Widheima 
(tenor), Tadeusza Raczyńskiego (pianista) 
i innych. Dochód z tych wieczornic był 
bardzo pokaźny. 


Szkolnictwo polskie w archidiecezji 
filadelfijskiej. 


'Na całym obszarze bardzo rozległej 
rz.-kat. archidiecezji filadelfiskiej, obej- 
mującej setki tysięcy górników i hutni- 
ków, istnieje ogółem 61 szkół przy paraf- 
jach polskich. W szkołach tych uczy się 
11,892 dzieci pod kierownictwem 218 na- 
„aczycielek narodowości polskiej, t.j. prze- 
ciętnie na jednę nauczycielkę przypada 
54 dzieci. Największą z tych szkół jest 
szkoła przy parafji św. Wojciecha, gdzie 
pobiera naukę 2,068 dzieci pod kier. 32 
nauczycielek, czyli na każdą z nich przy- 


pada około 66 dzieci. 


Polacy w rządzie stanowym Wisconsin, 


Po raz pierwszy w historji stanu Wis- 
consin, którego rząd znajduje się w mieś- 
cie Madison, zasiada dwóch Polaków-sena- 
torów i czterech Polaków-posłów na sejm 
stanowy. Senatarami wybrani zostali pp. 
Leonard Fons, adwokat i W. Polakowski: 


Ksawery de Montepin. 


MACOCHA 


POWIEŚĆ. 


— Musisz powiedzieć!... 

— Nigdy!... 

— Musisz powiedzieć... rozkazuję ci 
jako kapłan... Nie zwierzenia, ale spowie- 
dzi żądam od ciebie. Powiedz mi prawdę 
zupełną. Być może, że zdołam oszczędzić 
ei ciężkiej boleści i wyrzutów sumienia. 
Nie zapominaj, że jestem przyjacielem 
wszystkich twoich, że twój ojciec i matka 
mają do mnie zaufanie, że ja błogosławi- 
łem ich związek małżeński. Pamiętaj. że 
Bóg mi dał władzę przebaczenia, jeżeli na 
nie zasługujesz, ale żeby zasłużyć, po- 
trzeba szczerości i żalu. 

— Tak... — szepnęła Eugenja ze łia- 
niem w głosie — widocznie złamana i 
przekonana, powiem... wszystko — lecz... 

— Lecz co? — zapytał ksiądz. 

— Nie jesteśmy sami — i wzrok jej 
skierował się ku Caronowi i Weronice. 

Burza ustała, a przynajmniej oddaliła 
się, błyskawice powtarzały się mniej czę- 
sto, deszez padał coraz mniejszy. 

Ksiądz dał znak zakrystjanowi i słażą- 
cej z Rosiers i oboje wyszli z chaty dróż- 
nika. Poczem zamknął za nimi drzwi i u- 
siadł na taczce obok kobiety klęczącej, 

— Otwórz mi swoją duszę, moje dziec- 
ko—powiedział półgłosem—słucham cię i 


m m z e w. am 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Razimierz Purwin. 
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kraju, pragnącym odebrać nam najlepszą gwa- 
rancję naszej wolności, 


dostęp do polskiego 


morza, zostań członkiem Ligi Morskiej 


przemysłowiec (obaj z Milwaukee), Posłami 
zostali pp. Bernard Wiczyński (na miejsce 
p. Marji Kryszak, redaktorki „Głosu Po- 
lek*), Walter Kuptz, który zwyciężył do- 
tychczasowego posła obcej narodowości, 
kandydującego z tegoż okręgu. Obaj ci 
posłowie polscy wybrani zostali z Milwau- 
kee. Dalszymi posłami są pp. Leon Gę- 
sicki, kupiec z Morrill i społecznik Jan 
Kostuch ze Stevens Point. 


Młodzież polska broni ul. Kościuszki 
w Cleveland. 


Niemcy chcą zmienić nazwę ulicy 
na „Hoffmann Street“. 


Od dłuższego czasu usiłują radni miej- 
scy narodowości niemieckiej w Cleveland, 
Ohio, zmienić nazwę ulicy Kościuszki na 
„Hoffmann Street*, uzasadniając swe żą- 
danie tem, jakoby nazwę polską było trud- 
no wymawiać w językn angielskim. W rze- 
czywistości zaś Niemcy, którzy od czasu 
wojny światowej byli w Stanach Zjedno- 
czonych znienawidzonymi, a od czasu pro- 
pagandowych przelotów sterowca „Zeppe- 
lin* wdzierają się wszędzie, wypowiedzieli 
także walkę żywiołowi. polskiemu. — Na 
posiedzęniu Rady miejskiej w Cleveland 
doszło z tego powodu do bardzo ostrej 
wymiany zdań, » nawet rodowici Amery- 
kanie protestowali przeciwko bezczelności 
niemieckiej, usiłującej skasować nazwę ul. 
„Bohatera dwóch światów“, istniejącej 
w Cleveland od lat kilkudziesięciu. 


Z wielu stron posypały się w tej spra- 
wie protesty, urządzono wiele zebrań, na 
których potępiono zakusy niemieckie ostat- 
tnio zaś Klub Pułaskiego w Cleveland 
którego członkemi jest młodzież męska, 
urodzona w Ameryce, uchwalił rezolucję, 
którą przesłał do Rady mlejskiej, oraz do 
najpoczytniejszych gazet angielskich w St. 
Zjedn. Rezolucja wylicza bohaterskie czyny 
Kościuszki w wałkach o niepodległość A- 
meryki Północnej, przyczem podkreśla, że 
Amerykanie, czcąc Kościuszkę, utworzyli 
akademję wojskową jego imienia West 
Point, w stanie Wisconsin, gdzie też sta- 
nął pomnik Bohatera. 

Pod rezolucją podpisani są członkowie 
zarządu Klubu Pułaskiego, pp.: J. Kurdziei, 
Bolesław Kruczek i Kazimierz Grabowski. 

Według ostatnich wiadomości — Rada 
miejska w Cleveland postanowiła nie uw- 
zględnić dzikiego żądania Niemców i naz- 
wa „Kościuszko Street* pozostanie vadal. 

Warto zaznaczyć, że p. J. Kurdziel jest 
synem ubogiego kiedyś wychodźcy % Ma- 
łopolski, a od kilkudziesięciu lat wydawea 
„Wiadomości Codziennych* w Cleveland, 


Bóg nas słyszy. Lecz przedewszystkiem 
pomódlmy się. 

Eogenja pomfmo widocznego wzburze- 
nia, wypowiedziała kilka słów modlitwy, 
poczem podniosła głowę i głosem z po- 
czątku drżącym, który jednak coraz wię- 
cej nabierał pewności, rozpoczęła swą 
spowiedź, a raczej opowiadanie. 

Nie czas wyjawić je czytelnikom, na- 
stępne wypadki wyjaśnią je lepiej od nas. 
Rozmowa księdza Dubreuil z penitentką 
trwała około dwudziestu minut a jednak 
czas ten, stosunkowo krótki, Weronice i 
zakrystjanowi wydał się nieskończonym. 
Oboje niecierpliwili się niezmiernie. 


— Ależ to się nigdy nie skończy — 
mruczała służąca z Rosiers, kołysząc na 
rękach uśpione dziecko, — Noc upływa i 
mój biedny pan może umrze nie doczekaw 
szy się rozgrzeszenia. Lepiej byłoby za- 
jąć się nim, niż tą kobietą, której nie nie 
grozi. 

W tej chwili drzwi chaty uchyliły się 
i proboszcz wezwał Weronikę i Carona. 
Eugenja Daumont stała, zakrywszy twarz 
rękami. Ksiądz wziął krzyż, leżący na 
puszce ze świętemi olejami, i zwróciwszy 
go ku obecnym, rzekł głosem poważnym. 


— Na imię Chrystusa przysięgnijcie 
zapomnieć o tem wszystkiem, co tu się 
stało tej nocy. Przysieęgnijcie, że nie bę- 
dziecie nawet pamiętać imienia, które wy- 
mówiłem, spostrzegłszy tę oto osobę. Przy 
sięgnijcie, że nikomu w życiu swojem nie 
powtórzycie tego, coście tu widzieli i sły- 


Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń w dziale drobnych. — Wszelkie 


i Kolonjalnej. 


redagowanych przez znanego działacza, 
prof. Tomasza Siemiradzkiego. P. Kurdziel 
został w r. 1929 odznaczony krzyżem o- 
fcerskim „Polonia Restituta“. 


Humor i Satyra. 


NIE WIE POCO. 


Matka kazała Jasiowi zjeść jabłuszko. 
Po godzinie w rozmowie z synkiem pyta: 

— A zjadłeś jabłuszko, Jasiu? 

— Zjadłem. 

— A obrałeś z łupin? 

— Obrałem. 

— (o zrobiłeś z łupinami? 

— Zjadłem. 

— Poco więc obierałeś? 

— Nie wiem i ja się też dziwiłem. 


I TO RACJA. 

— Mówiłeś, że masz silną głowę, a 
tymczasem wczoraj u Adasiów po wypiciu 
kilku kieliszków już się chwiałeś na no- 
gach... 

— Przecież ja na głowie nie chodzę. 


OSZCZĘDNOŚĆ. 
Mąż: — Znów nowa suknia? 
Żona: — Bądź spokojny, kupiłam ją za 
własne pieniądze. 
Mąż: — A skądże wzięłaś? 
Żona: — Zastawiłam twoje zimowe 
palto. 


ZACHCIANKA. 
—- Chciałabym być aeroplanem. 
— Czyś ty zwarjowała? 
— Nie zwarjowałam, tylko patrz, co za 
śliczny chłopak ten lotnik. 


POMIĘDZY NARZECZONYMI. 
— Powiedz mi, czy przedtem w nikim 
się nie kochałeś? 
— Nie, nigdy. 
— Masz w nagrodę całusa. 
Ach, Helu, tak mnie jeszcze żadna nie 
pocałowała. 


ZNA JĄ. 
— Panie na pomoc! 
napadł wściekły pies!.... 
— Dobrze mu tak! 
ciową nie zaczyna. 
PIJE WÓDKĘ. 
Sędzia: Czy oskarżony pija wódkę? 
Oskarżony: Owszem, jeżeli pan sç- 
dzia będzie łaskaw, to proszę, ale mały 
kieliszek. bo jestem jakoś dzisiaj nie- 


zdrów. 
PRZYZWYCZAI SIĘ. 
Wróżka: Aż do 47 roku życia będzie 
pana gnębiła nędza. 
Klijent: A eo potem? 
Potem pan się do tego przyzwyczai. . 


Pańską teściową 


Niech z moją teś- 


szeli, przynajmniej dopóki nie uwolnię 
was od przysięgi. 

Zakrystjan i służąca podnieśli 
ręce i odpowiedzieli: 

— Przysięgumy, księże proboszczu. 

— Przysiegnijcie, że nie odkryjecie 
nikomu, w jaki sposób to dziecię, które 
ty Weroniko trzymasz w tej chwili, prze- 
szło z rąk pami do twoich. 

— Więc ja je mam zatrzymać?—-zapy 
tała służąca z Rosiers. 

— Zobaczymy jeszcze... Ządałem od 
was, byście milczeli o wszystkiem, coście 
tutaj widzieli... teraz żądam Od was dru- 
giego zobowiązania. 

— Przysięgamy, że będziemy milezeć, 
księże proboszczu! — zawołali razem We- 
ronika i Caron. 

— Jeżeliby kiedykolwiek zapytywano 
was o to dziecię, które odtąd pozostanie 
z nami, nie powinniście udzielać najmniej- 
szej nawet wskazówki. 

— W jakichkolwiek okolicznościach 
zapytywano by mnie o to, pie powiem ani 
słowa—odpowiedział Caron. e 

— A ja, prędzej pozwolę sobie uciąć 
jezyk, niż powiedzieć cokolwiek — od- 
rzekła Weronikn 

— Dobrze — rzekł ksiądz — jestem 
spokojny, wierzę w przysięgę, którą wy- 
konaliście przed Bogiem: 

Poczem zwróciwszy się do Eugenji Da- 
umont, której pochylone czoło i cała po- 
stawa wyrażały zgnębieniem moralne i fi- 
zyczne — dodał: 

— Czy słyszałaś, moja córko? 


prawe 


Nr. 8. 


Repertuar teatrów świetlnych. 


„ODEON” — „Skąd niema powrotu”, 
według powieści E. E. Kischa. 
„CASINO” — „Neapol śpiewające mia 
sto“ 
„NOWOSŚSCI” — „Trujący kwiat”. 
„SŁONŃCE” — „Życie iudzkie w niebez- 
pieczeństwie” i „Walka o złoty róg''. 
„PANORAMA” — „Rapsodja węgierska” 
„NOWY” — „Zdrada”. 
BRITA YS TREA Ta BLAD KOTY S ET E 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa-Raszyn, dnia 18 marca. 


11.40—11.55 Przegląd . Prasy Krajowej PAT. 

11.58—12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego. Hejnał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie progra 
mu na dzień bieżący. 

12.10—13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 

13.10—13.25 Komunikat meteorologiczny. Po komu 
nikacie dalszy ciąg muzyki z płyt gramofono- 
wych. 

13.25—14.20. Przerwa. 

14.20—14.40 Komunikat gospodarczy 

14.40—15.00. Odczyt dla maturzystów p.t. „Zagad- 
nienia samoudztwa i odkrycia Pasteura. 

15.006—15.20 Odczyt dla maturzystów p. t. „Rzym 
starożytny“. 

15.20—15.35 Przerwa. 

1535—15.50 Komunikat harcerski. 

15 50—16.10 Nowy tom „Pism“ Józefa Piłsudskie- 
go—wygł. prof. Malinowski. . 

16.15—16.45 Kwadrans dla najmłodszych. 

16.45—17 15 Muzyka z płyt gramofonowych. 

17.15-17.40 „Z wypraw narciarskich” 

17.45 Pepularny koncert symfoniczny. 

18.45—19.10 Rozmaitości. 

zę ML Sg Uroczysty capstrzyk z przed Belwe- 

eru. y 
19.30—19.35 Plyty gramofonowe. 
19.35—19.40 Odczytanie programu na dzień na- 


stępny. 

19.40—19.55 Płyty gramofonowe. 

22.50—23.90 Komunikaty: meteorologiczny, poli- 
cyjny. sportowy. 

23.00—24.00 Muzyka lekka. 


KATOWICE, dnia 18 merca. 


11.40—15.20 Transmisja z Warszawy. 

15.20—15 35 Kemunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Sl. oraz komunikat 
Teatru Polskiego. 

15.35—24,00 Transmisja z Warszawy. 


Zamienię 2 pokoje z kuchnią i sklepem na 
pokój z kuchnią w Alejach lub przy ul. Koś- 
ciuszki. Zgłoszenia A. Janicka, Barbary 11. 


Poszukuje się pokoju na lokal dla organizacji 
zawodowej, możliwie z używalnością telefonu 
Zgłoszenia S. Staliński, lasnogórska 8. 


Zakład bednarski St. Głowackiego (I Aleja 9) 
przyjmuje zamówienia na 
wchodzące w zakres bednarstwa, jak również 
uskutecznia reparacje. 


ENO AS E E PE T FAEN E TEZ 

Sklep spożywczy Wł. Roznowskiego (Barbary 

nr, 15) Sólóch na nadchodzące święta artykuły 

spożywcze i towary kolonjalne po bardzo- 
niskich cenach. 


gubiono portfel z monogramem „K. G.“. za- 
wierający różne papiery i 20 zł. gotówki. — 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot dokumen 
tów do Redakcji „Słowa“ (Il Aleja 32), gotów— 
kę zaś zatrzymać dla siebie lub przeznaczyć 

dla Kom. Niesienia pomocy bezrobotnym. 


Jajka wylęgowe od kur rasowych dużych do 


nabycia ul. Ciemna 55 obok Huty szklanej. 


— Słyszałam, ojcze—odrzekła głosem 
drżącym 

— Możesz się więe oddalić już bez o- 
bawy. 

— Lecz czy będą wiedzieć co stanie 
się z tem dzieckiem? —zapytała Fugenja. 

— I po cóż — odrzekł ksiądz z pow- 
ną goryczą. — Czyn, który chciałaś po~ 
pełnić, epuszczając tutaj to biedne dziecię 
nie dowodzi, by obchodziła cię jego przy- 
szłość. Przecież pragnęłaś jego Śmierci! 

— Niestety, prawda, księże probosz- 
czu, lecz dzięki Bogu, słowa twoje wyka- 
zały mi całą niegodziwość mego postępo-. 
wania i natchnęły mię żalem... 

— Oddał się, moja córko — powtórzył 
ksiądz Dubreuil — postąpię, jak mi na- 
kazuje sumienie, 

Eugenja Daumont skłoniła się w mil- 
czeniu i postąpiła ku drzwiom chatki, 
lecz zamiast się oddalić wróciła się jesz- 
cze do księdza, błagalnie do niego, wycią- 
gając ręce i tym samym tonem teatralnyin 
zawołała: 

— Ojcze mój, nie powiedziałeś mi, czy 
wina moja została zmązaDą. 

— Wzywałem dla ciebie miłosierdzia. 
Boskiego—odpowiedział ksiądz Dubreuil— 
idż w pokoju. 

Zagadkowa istota nie spodziewała się 
podobnej odpowiedzi, Oddaliła się z szyb- 
kością w stronę Varenne Saint-Hilaire, i 
w kilka sekund zginęła w ciemności. 
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komunikaty zrzeszeń i stowarzyszeń kulturalno-oświatowych 


umieszczane są bezpłatnie. 


Drut. „Od»iałowa'”, ul. Panny Marji Nr. 41. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


wszelkie rabaty ` 


